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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W i l n o  —  ' '  ,

D nia g t. m. przejeżdżali tędy na pow ró t z W itr-  
szaw y  do Petersburga : Sekretarz  S tanu Jego Cesarskiey 
M ości i kaw aler M arczenko ; Jenera ł M a jo r, X iążę 
M enszczykow  ; A djutanci bokow i: X iążę Łopuchin i pu ł­
kow nik Kisielew. , *.

J W . Cyw ilny G uberna to r M ińsk i; Rzedzy wisty 
R adca Stanu i K aw aler, Sulistrowski,' p rzybył tu  d. 7go.

D. 4 przybył tu  z Kowna , dla u trzym yw an ia  s tra ­
ży, pieszy pułk  KreniiencZucki^ a d. 5 w yszedł z tąd  półk 
pieszy Wołyński.

t a x ę  navwyżćy potw ierdzoną dnia  1 ago listopada 1 10 
ro k u , jak poniżey w  punkcie Styin jest w yrażono. 
(Dokończenie w ńastępującym numerze.)

W  teyże gazecie czytam y: „S tosow nie  doU kazn- 
Jego Cesarskiey M o ś c i ,  Rządzący Senat, na pow sze- 
chnem  zebraniu D epartam entów  S a n k t- Petersburskie , 
s łuchał przełożenia zarządzającego m inisterium  sp ra­
wiedliwości , M in istra  spraw  w ew nętrznych  , R a cy 
Taynegó i K aw alera , Józefa Piotrowicza Kozodaw ewa, 
Z w ypisaniem  postanow ienia K om ite tu  M inisti ow, w  w y 
razach następujących : „ Im iennym  Naywyższym  t.a

danym  Rządzącem u Senatow i pod d- 1 siei„ zem  i u an jjji —---------  - 1 .
pilik 1802 ro k u , R ozkazano , iżby Zw ierzchnicy G u- 

„ b e rn iy  rządzilą niem i w  Im ieniu  J e g o  C esarsk iej 
„M o śc i, przez pośrednictw o R ządów  G ubersk ich , 
 ̂a nie przez jedną swoję osobę. Chociaż w  10 u 

„ 18.1-4 na przełożenie M inistra  , spraw iedliw ości za- 
„ le«one było od Rządzącego Seiiafu po całym  au 
„ ś tw ie , ścisłe wykonanie tego p raw a ; porhimo o 
„  jednakże zdarza s ię , że n iek tórzy  zw ierzchnicy gu 
„ herniy  niekiedy się od niego oddalają. , 1 tego
„ w z g lęd u , K om itet M inistrów  uznał za rzecz p o trze - 
,j bńą , uczynić te raz  przez Rządzący Senat ponow ienie 
,, przerzepzouego praw a j iżby zw ierzchnicy  gubei m y 
„odbyw ali spraw y, nie inaczey, ty lko  przez R ządy gu- 
„ berskie. “ O takow em  postanow ieniu K om ite tu  M i­
n istró w  v . Z rz ą d z a ją c y  M inisterium  Spraw iedliw ości 
m nzadzącem u  a e iia c iu 1 a u  ..
I t ^ m ^ - W r n f i r i i  z a l i : ,  p rzez rozesłano ukazy R zą­
dzącem u Senatow i od Pow szechnego Zebrania pod^ d. 
3o listopada iS i4 r o k u ,  do wszystkich zw ierzchników  
guberniy ponowiono zalecenie o ścislem i p i u - r o  wy 
konaniu Ndywyższego Jego Cesarskiey Mości Ukazu, 
liaslałego w dniu  16 sierpnia 1802 roku, z t e m , iż od­
tąd  za odstąpienie od swych obowiązków w ponne- 
niońym  naywyższyni Ukazie w yrażonych , . podpadną 
odpowiedzialności podług p raw a j że zaś 1 po tem  
ponow ieniu n iek tórzy  Zw ierzchnicy G uberniy  od­
dalają się od tego N ajw yższego Ukazu-, przeto namo­
w o jeszcze zalecić jak riaysurow iey wśzystlum rządzą­
cym  gubern ijam i, izb y > 4. mocy przeryeczonego . Uka­
zu  N ajw yższego, odbywali spraw y nie inaczey, ja ty  -
ko przez R ządy G uberskie; a jeżeliby 1 odtąd dostrzeżo­
no, choćby nay.mnieysze, przez kogokolwiek z rządzących 
gubernijam i oddalenie się od przepisanegb w pom iem o- 
nym  Naywyżsym  Ukazie porządki!; teii, za naypiei u  szem 
zd arzeniem,pociągrtiony będzie do opwiedzi podług praw a. 
W zględem  czego posłać ukazy do wszystkich R ządzą­
cych gubern ijam i, rów nież przez ukazy uw iadom ić 
Guberskie R z ą d y , W ładze, Izby S karbow e, Sądy głó­
w ne i jen e ra ln e , oraz dalsze sądow nictw a i u rzędow e 
mieysca, M inistrów  iK o n tro le ra  Państw a; ad o N ay sw ię - 
tszego Rządzącego Synodu i do M oskiewskich D ep arta ­
m entu  Rządzącego Senatu  kom m unikow ać wiadomość. 
D. 21 sierpnia 18x6 roku .

G azeta senacka, datow ana z Petersburga dnia 23 
w rz e śn ia , zaw iera  następującą Opiniją R a d y  P ań -  
stwa'. ' • . ..........

,, R ada Państw a na łącznych posiedzeniach D ep ar­
tam entów ; P raw  i Spraw  Cyw ilnych i na pćWszechnelń 
zgrom adzeniu, roztrząsa ła  p rzełażenie m in istta  skarbu, 
względem  przedsięw zięcia środków około ocalenia la ­
só w , o k tó re  spór zachodzi m iędzy skarbem  i osobanii 
sczególnćm ń

W  rzeczy tey  R ada P aństw a na pow szechnem  
zebran iu  prżez opiniją postanaw ia p raw id ła  następu­
jące : ••

x. W szifctki^ i«Kow4. sporow i , brać
pod dozór Policy i Ziem skiey spoinie z micyscTTTrrj a  a 
m in istracyą le śn ą , po roztrzygnienin  spraw y w  p ie i-  
w szey in stan c ji. .

2. l5o każdego spOrowi uległego, pod dozor obey- 
mującego sie la s u , za poprzednićm  policyi Ziemskiey 
z m ieyscową adm irtiśtracyą leśną zniesieniem  się; i za 
potw ierdzeniem  Zw ierzchnika g u b e rn ii, ma bydź w y­
znaczona , dla pilnow ania całości lasir, stosownie do 
jego obszerności i g a tu n k u , pew na liczba dózorcow , 
z w łościan skarbow yclij zaufania godnych. Prócz te ­
go nie zaprzeczać i Strobie p ryw atnęy , dla większey pe­
w ności w  zachowaniu od xvszelkiego w yrębb lasu poci 
sporem  zostającego, mieć swoich dozoreow , byleoy 
ty lko ten  był spoiny nad całą przestrzen ią  lasu  pod 
sporem  będącego, nie zaś nad pew ną jego częścią.

3; Ze spornego i tym  sposobem pod dozor w zię­
tego lasu j do ostatecznego rozpatrzen ia  i w yroku 
w  sp raw ie , pod żadnym  p o z o re m ,,a n i że strony  P o ­
licyi. Z iem skiey , ani hiieyscowey adm inislracyi leśney, 
pod surow ą odpowiedzialnością i zyskan iem , nie m a 
bydź pozwalano żadnego porębu i w yw ozu drzew a, 
prócz tylko stosownie do 5b punkLu iustiukcy i m ier- 
niczćy, z pow ału na  nieodbite potrzeby do ibow e, ja­
ko to: na opał i różne w  gospodarstw ie pomnieysze po­
trzeby , w  robotach rolniczych i innych włościańskie­
m u  przem ysłow i zw yczajnych  w łaśc iw e , to  zaś po­
zw olenie udzielać dla tey tylko jedynie s tro n y , k tóra 
tna  las w  rzeczyw istem  posiadaniu, nierozciągając o 
ty c h , k tó rć  nie posiadając lasu  i praw o tylko swe do 
jiiego oświadczają. Jeżeli zas w  lasach ', sporowi u e  
g ły c h , nie będzie pow ału, w  takim  zdarzeniu , pozwą 
lać  dla strony  las posiadającey na nieodbite domowe 
po trzeby , d rzew a sto jącego, a m ieyscową adm unstra 
cya le ś n a , do ostatecznego roztrzygn ien ia  sp o ru , ma 
u trzym yw ać w ierny  rachunek  d rz e w a , z w yrażeniem  
przypadającey z a n ie  pniew szzcyzny, naznaczoney przez

Podług gazety Ruskiego Inw a lida , przez rozkaz 
dzienny, w ydany w  Kijowie d. 11 w rześnia , Jenera ł 
M ajo row ie , za chwalebne odznaczenie się w  służbie, 
postępują na Jen era ł P o ruczn ików ; dowódzea iszey  
brygady 6tey clywizyi pieszey, Rachrnnnów , 1 razem  
naznaczony N aczelnikiem  24 tey  d y w iz ji pieszey; K i-



jowski kommendant Masse, z zostawieniem na tymże 
obowiązku.

Przez tenże rozkaz dzienny, agi Kommendant K i­
jowski , adjutant boko w y , Pułkownik arfylleryi gwar- 
dyyśkieypAr-akózejew, mianowany Jenerał Majerem i zo­
staje na tymże obowiązku. Naczelnik 24tey dywizyi 
pieszey , Jenerał porucznik, R a d t , ma liczyć się 
w  woysku.

Mianowani dowódzoami brygad: Jenerał Major P il­
lar iszey brygady 4iey dy wizyi pieszey. Jenerał Ma­
jor Ekeln, 5eiey brygaęjy 4 tey dywizyi pieszey. Zosta­
jący przy naczelniku ymey dywizyi pieszey, Je.nerai Ma­
jor, vonMcngdtn. 3ciey brygady a4tey dywizyi pieszey. 
Jenerał* M ajo r , Kozlainów , iszey brygady aótey dy­
wizyi pieszey, na miesce Jenerał Majora Cybulskiego y 
lctóryjjma się uważać w woysku. Jenerał major, R yle- 
jeiu i s z y . iszey brygady lo tey  dywizyi pieszey. Je­
nerał major K ryszto jow kz , sgiey brygady agiey'dywi­
zyi grenadyerów. Jenerał major Umoficjew ma zosta­
wać przy naczelniku agiey dywizyi grenadyerów. Po­
rucznik pułku siemionowskiego gwardyi, Hurkć, naznacza 
się do Jenerała Łeytńanta Barona Dyb/cza.

Przez rozkaz dzienny pod d. i 5tym września, we 
wsi Alexandryi dany, Jego Cesarska Mość oświadcza 
ukontentowanie Swoje cłowodzcy Oney brygady ymey dy— 
wizyi pieszey, Jenerał Majorowi Macniewu , Pułkowym,' 
i batalionowym 'dowódcom te jż e  brygady, Jenerał Ma­
jorowi Kostienieckiemu i dawódżcy ymey artylieryyskiey 
brygady pułkownikowi Ul rydiow i, za ndeżyty po­
rządek , znaleziony w czasie przeglądu yvoysk im po­
wierzonych; a dla niższych rang przeinacza po rublu 
dla każdego'człowieka: nadto Jego Cesarska Mość o- 
świadcza ukontentowanie Swoje dowódzcy ligo  pułku 
strzelców , połkownikowi Sabo, -za porządek w utrzy­
maniu szpitalu' tego pułku.

; Jenerał Major Talyzin 2gi naznacza się dowódzcą 
5 ćiey brygady 17'tćydywizyi pieszey,' a Jenerał Major^ 
Alexiejew  5c i , dowodzcą sgiey brygady ymey dywizyi 
pieszey.

Kurs petersburski: dukathollenderśki nowy rubli 
0, - grw j  ł. XI vrg-u." MU i ana srebra 3^« r  

na rubla. sZLk

K urs wileński na assyg. Tub. s re b r  i \  4 k. 13, 
dukat,r. i z ,  im peryął r. 40 k. j 5,,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
z W arszawy dnia ,i5 października,

Dnia 8 zrana objechał Nayjaśnieyśzy Pan  z J, €  
Mcią W . Kięciem .Konstantym, kassy woyskowe, główną 
i  dywizyyne, tudziez w szystkie bióra administracyi 
woyskowey, gdzie znaywyższem ukontentowaniem Swo- 
jem.znalazł zupełny porządek, i jak naywyższą, wła­
ściwą sobie , uprzey mość naczelnikom i członkom biór 
okazać raczył, ,

Dnia 10 rano b y ł  wielki popis z ogniem woyska 
pieszego, złożonego zgwardyy, 8miu pułków piechoty 
limjowey i 5go -pułku strzelców pieszych, w  okolicach 
Burakowa, gdzie toż woysko popjsy wało się przed N. P a ­
nem z wszelkiemi obrotami wojennemi swey broni wła­
ściwe m i , i okazało z naywiększem łaskawego Monarchy 
ijkontentop-aniem, ile winno staraniu i pracy około sie­
bie J. C. Mości W . Xięciu, naczelnemu Wodzowi swo­
jemu.

Dnia tegoż N. Pan udarował Swą bytnością bal o- 
narowany Mu przez obywateli--tey stolicy, o przyjęcie 
którego, zeszłego wtorku, zaniesioną była do Je°o Ce- 
sarsko-Królewskiey Mości prośba, imieniem Obywateli 
przez JVV. Woydę Referendarza Stanu, Prezydenta’ 
W._ Modzelewskiego., Zastęp. Prez. Minasowicza, Steckcr- 
la i F raneiszka, Kochlcra, których dobrotliwy ten Mo­
narcha do Swego, gabinetu przypuściwszy, bal ten przy 
oświadczeniu sjyego z miasta Warszawy zupełnego ukon­
tentowania, łaskawie przyjął.. Bal ten dany był w do­
mu Raczyńskich przy ulicy Długićy. Po godzinie 7mev 
wieczerney przybył Nayjaśnieyśzy Pan z Jego Cesarzo-

wicowską Mością Wielkim Xieciem Konstantym, i przy 
wysiadaniu ż powozu przyjętym został przez JW . W oy-  
de , Referendarza Stanu , Prezydenta, w assysteneyi W - 

ć'Modzelewskiego Zastępcy Prezydenta,, przet gospodarzy 
%alu W W . Zwi-crżchowskiego.pN-ofoka, Minasmoicza, Stoc- 
ckerta, FraneiszkaKoehler a i Kuftza  Obywateli tey stolicy; 
zaś przy wschodach przedstawione przez JW . W ojdo  
Referendarza Stanu i Prezydenta , gospodynie JW . jego 
Małżonka-, i. W  W- Modzelewska, Lindów a , Janaszowa, 
Lesslowa i Sztamowa , przyymowały N. Monarchę, któ­
ry  na czele ‘będątey gospody iii JW . W o y dżinie raczył 
łaskawie podać swą rękę , i do sali wielkiey udał się: a 
powitany w tym spo-sobie, gdy do teyże sali wstępował, 
przy odgłosie hhcziyey muzyki dał się słyszeć taniec 
Polski ułożony znaney powszechnie Pieśni Francu- 
zkiey.

Oa pent-on etre mteux  ̂
qidau sein de sa familie.?

Który to' taniec N. Pan z JW ną Zaj-qtzkoivU roz- 
począwszy, i zaraz go z JW . Woydziną Prezydentowa i 
gospodynią powtórzywszy, po salach tańczyć raczył aż 
do trzech kwadransy na i-istą, w którym czasie Sam, 
a w godzinę póżnićy J. C. Mość W ielki Xiążę odjecha­
li. -— Bal trw ał do godziny czwartey zrana.

Mieszkańcy stolicy w dniu tym przejęci ukonten­
towaniem i głęboką wdzięcznością ku swemu Monarsze 
za zaszczyt im uczyniony, rzęsiście okna swych mieszkań 
oświecili-, szczególniey Zaś jaśniał przód domu na bal 
użytego. Osób na ty m balu było około 600 płci obojey, 
a między innemi JO. Ńiążę Antoni Radziwiłł', niedawno 
z Poznania tu przybyły.

Robią tu  w pałacu Rządowym i ogrodzie jego przy­
gotowania do świetnego festynu, który przed wyjazdem 
stąd N. Pana będzie wyprawiony.

,  /  .

W ypis z  rozkazów dziennych J.C. Mości W . Xiccia  
Konstantego.

I. w Warszawie dnia (22 września-) 4 paździer­
nika.
Jene ra ł  dywizyi B ronił ou flv  , k tó ry  liczony 

by ł  dirtijii pumiędey TFm i u t imii—L . , wchodzi
w aktualność swojego stopnia , i p rzyk o in m en d ero -  
wanym zostaje do piechoty.

Nadkompletny Jenerał brygady Tiotrbivffii w ra ­
ca do czynney służby, i p rzykom m enderow anym  
jest do jazdy

Podchorąży  Paciorkówfni z batalionu grenady­
erów  gwardyi w nagrodę applikacyi postępuje na 
Podporucznika w tym że  korpusie. ■

II. w Warskawie dnia (2 5  wpześniaj ygo paź­
dziernika. , <
Uczeń Sobolew /ki Je rzy , ukończywszy nauki 

w instytucie  dróg i mostów w P e te r ib iirg it, um ie­
szczonym zostaje w stopniu Podporucznika w sztabie 
głów nym , vy części kw aterm istrzuw stw a jeneralnego.

W IADOM OŚCI Z A G R A N IC Z N E  
Gazęta pe te rsbu rska ,  Poczta Północna, w oc^" 

dziale w ia d o m o śc i zagran icznych ., umieściła pod 
dniem 3cim września n. s. od b rzegów  W is ty ,  co  
następuje; ,, W nayno wszych , v/iary go,dnyć!i. wia­
domościach zaw arte  są n iek tó re  seżegóły, tyczące  
się podróży , przez  Cesarza Alexandra  p rzedsię- 
wziętey, w celu zwiedzenia niejąkiey czesci środ= 
kowych p ro w incyy państwa rossyryskiego. M onar­
cha te n  postanowił przejechać n ie k tó re ,  z ty ch  
prow incyy, gdzie klęski woyny naydotkliwiey dały 
się u czu ć ,  i na mieyscu przedsięv/ziąć ś rodk i,  dla 
udzielenia is to tuśy  dla nich ulgi , i skutecz*ney p o ­
m ocy , w stanie ich te ra źn iey szy m , rzeczy  wiście 
po trzebney . I dla tego miasto , nietylko ze s^.ojey 
roz leg ło śc i,  ale i z wielkości uczynionych poświę­
c e ń ,  pierwsze mieyscó w państwie trzym ające*
( Mofhwa)  , naypierwiey te ż  zostało  uszczęśliwione*



p o l n y m  Cesarza. Z  M ofkw y  udał się N. Pan do 
p rzyległych  prow incyy, dla sprawienia obecnością 
Swoją tego , czego z porządku adm inis trac ji w da- 

, lek o oddaloney przyszłości trzebaby  było o cze ­
kiwać, P rzyszedł nakoniecten  sczęsliwy dla R oss L/i, 
czas. w k tó rym  Rząd spokoynie może przywodzić 
do skutku projekta  śwoje., względem w ew n ę trzn e ­
go sprawowania kraju , i starać się o udoskonalenie 
pnlityczimy jego organizacji, która, na nieszczęście, 
wo.yną przerwana^ była Za p r z y  wróceniem po- 
wsżecbne^o w B uro fie  p oko ju ,  można sig spodzie­
wać , iż n ie trzeba  będzie oczekiwać długieii la t 
upływu , aby mogły bydź zagojone rany  , p rzez  
woynę częściom. n iek tórych  prow incyy państwa 
zadane, S po jrzen ie  A lexandra  sprawi w tern wjg- 
'c ' y, aniżeli wszystkie zasady nauki rządów ey, w nay- 
lep .zey przedsięwzięte chęci D obroczynne wido­
ki tego Pana, tak,wielką ku Niemu w Jego pod ­
danych wzbudzające ufność , każą zapominać p rza-  
m nionvch nieszczęść, p rzez  rzeczywistą ich t e ­
raz  ulgę , a “ukazująca się szczęśliwsza , przyszłość 
stanie s*ę di a nich zdrój m ożywienia i radości 
Wszystkie kraje , -berłu Je go poddane, pragnęłyby 
zarówno bydź uszczęśliwione obecnością M o n a r­
chy w czasie tey  podróży; becz czyliż podobna, 
aby w je d n e j  chwili spełnił życzenia Wszystkich? 
Cesarz na tę  podróż nie wjęeey nad dwa miesiące 
czasu poświęcić m oże ,  i wyjechał zę Swojey s to li­
cy, w postanowieniu powrócenia do niey, około 
końca października (n- s )  Ale N Pan pow róci 
do  niey po zwiedzeniu części nowych państw sw o­
ic h ,  k tó re  tak długo znosząc ucisk 'wo.yny, i d r ę ­
czone niezgodą wewnętrzną, uyrzą w pobycie M o ­
narchy rę k o jm ią  nadziei i spokoynosci. Wiadomo 
je s t  Cesarzowi Alex m d r p w - , jak ona im p o t r z e ­
b n a ,  po tak długiey kolei cierpień i nie pomyślno­
ści Nowi jego poddani są przekonani, że N Pan 

•" będzie niezawodnie i w W arizaw ie  , dla widzenia 
i udoskonalenia nowo p rzez  Siebie ustanowionego 
Rządu. Duchem  Swym , k tó ry  obdarzy ł ziemię 
pokojeih , d u ch em , k tó ry  sam tylko zdolny je s t  
nadać trwałość no wemu rz ą d o w i , u tw ierdzi go i u- 
stali. “

F  r  a  n  c  y  A.
( z Korr. hamb.) Paryż , dnia 25 września„ Na fre­

gacie Meduza , która się około brzegów a f r , kańskich roz­
b iła ,  był także niemiecki naturalisia, P. Kunimer któ­
ry  zostni wżyciu , ale w różtiicbu fregaty cały zbiór na­
rzędzi rolniczych utracił etc.

ł fisz pański Jenerał porucznik , Don Joachim de N a -  
via Oj orto y  Miranda y. Argiielles y  Ceiles y  Vigil y L a  
N ua y  Lantoria y  Monie negro, Margrabia de Santa Crux 
de Morrienado., Vikomt del .Puerto , Barqp de Bombon , 
umarł w boŁyijj roku życia. Człowiek ten , n^iący .ty­
le imion, był wreszcie godnym poważenia u Hiszpanów, 
lubionyin od K róla , a w. nar odzie bardzo szanowanym.' 
W  rozruchu iediiym podczas rew olucji ,  rzucił się on 
w pośród tłumu rozhukanego pospólstwa. Gdy ieden 
broń' na niego wymierzył:, powstał krzyk powszechny: 
„n ie  s trze la j ,  iest to N a irn !v„ Pierwszy - ón też pod­
niósł chorągiew powstania przeciw Francuzom.

Dzieła Pana Chateaubriand wybito drugim nakła­
dem 6oop exemplarzy.

Oczy wszystkich obrócone są teraz na nadchodzą­
ce obiory do nowey Izby deputowanych , a gościńce na­
pełnione są podróżnymi, których okoliczność ta obcho­
dzi. Minister policyi wydał okólrie pismo do prefektów, 
aby zapobiegali wszelkim przedsięwzięciom fakeyonistów. 
Obrady obiercze maią używać zupełney wolności; ale 
wszelkie gromadne zbierania się przed salami,obiercze- 
m i , naysurowiey są zabronione. Monitor napełniony 
iest artykułam i, sciągaiącemi się do terażnieyszego po-, 
łożenia rzeczy. W  liście pisanym do iednego z człon­

ków kolegium obierczego Wyrażono , Że obiór do nowey 
Izby Depntowariyoh, iest nayważnieyszem z wydarzeń 
iakie od 25 lat zaszły. Jeziiby obiory źle wypadły byłol 
by  to naywiększem nieszczęściem,iakie dotąd zayśdi mo­
gło: ponieważ Izba, tchnąca nieprzyiaźnym duchem prze­
ciw Królowi,sprowadziłaby ogólne rozwiązanie. Rażeni 
też trwaią ciągle przestrogi i objaśnienia względem ta -  
iemnych tow arzystw , w których fakcyoniści połączyć 
się usiłu ją , z oświadczeniem, że te podziemne machi- 
nacye nie będą cierpiane, etc.

, P a r y ty  Uni*-*? września. S iąźę Wellington wmo- 
, droży swey , w celu mspekcyi-“# q ^ ^  c(o
Sęianu ,  i odprawi przegląd woysk hannowerskich 
duńskich etc.

Pierwszy kamerdyner KruleWski ogłosił, ze Wszy­
stkie osoby , Staraiące się o wsparcie z prywatnej kassy 
'królewskiej , pow inny_ mieć prośby swe, poświadczone 
przez koimnissarza policji., w  którego kwartale miesz- 
kaią. '

Podarki weselne dla k ró low ej Jeymc'hiszpańskiej
i siostry iey zakupione zostały w Paryżu  przez H rabi- 
nią Peralada, i przez nią samąydo 'Madrytu zawiezione* 
— 45 iest członków .przeszłej Izby Deputowanych, którzy 
dla wieku swego nie mogą bydź powtórnie obranymi. 
Gazety nasze napełnione są pismami tyczącemi się obio­
rów.

Mówią , ze piocz elektorske-heskiego, inny ieszcze 
dwór' przystąpił do przymierza zawartego między dwo­
rami Niemiec południowych.

Miasteczko Pont-sur-Yonne ucierpiało straszliwie 
d . 19 t. m . , przez gwałtowny spad deszczu. Zniosło do 
domów i wielkie zrządziło szkody w bydle i sorz-tarh 
Kilka osób utraciło życie.

Król Neapolitamki skassował dotychczasową na­
dworną radę swoię w oienną: austryacki Jenera ł ,  H ra ­
bia N ugent, iest teraz na czele całego woyska neapełi- 
tańskiego.

Pismo P. Chateaubriand kosztnie tu  ciągle i5 do 
20 f r . . C o /ztąd pochodzi, ze większą część exempla­
rzy rozesłano do departamentów. " Liczba skonfiskowa- 
Jiycli jii^fixemplarzy nie iest znaczna. Spoczątku pła­
cono do ioo fr. za ieden exemplarz. __  P  R 0«er ka-
wąler królewskiego orderu legii honorow ej, mianowa­
ny iest sekretarzem jeneralnym poczt.

( z gaz. beri. ) Dnia a 5 t. m. prezydował Król na ra­
dzie ministrów od godziny 2 do 'b tey  ___ P. Delisle de
Sales , członek instytutu , autor dzieła : Philosophic de 
la Nature i  wielu innych , umarł temi -czasy -w P a —
r y iu , inaiąc lat 74. Przed dwiema laty ożenił się z bar­
dzo młodą panienką. Od dawna iuż był dziwakiem-

Xiążęta J d d a k ią s ię  teraz częściej, aniżeli kiedy 
ze stoiicy — W  Calais Dyrektor i kontroler poczfy li- 
stowey uwięzieni zostali _  Podcząs uroczystości wiey- 
skiey , którą w Passy ( pod Paryżem  ) z powodu posta- 

' Wierna popiersia królewskiego-obchodzono, było wie­
le godłowych napisów , między iunemi, następujący; 
Ustawa konstytucyyna iest kompasem okrętowym J  a Król 
Sternikiem —  W  Bordeaux ,. -w instytucie głucho-nicmych 
dawano widowisko pantomimiczne , pod tytułem: Obchód 
wdzięczności.

Oddalenie z ministeryum Pana Chateaubriand na- 
daie większą wagę dz ie łu , które oddalenie to zrządzi­
ło. Sławny ten pisarz , odtąd, iak stćińął w rzedzie Ul- 
trarojalistów i Ultraeuropeyczyków, stracił wiele na 
sławne i powadze , które zjednać sobie potrafił przez 
talent, wydane dzieła, uderzaiący sposób pisania i dziel­
ność śwrny wymowy P. Chateaubriand chwalił nie- 
gdyś głośhiey i dobitniej, od innych człowieka ślepego 
szczęścia, ale to pomijamy; i nie oszczędzał potem śla­
dów iego. Zastanawiamy się tu tylko nad ostatniem 
dziełem. W  niein to powstaie f iako prawodawca kon- 
stjrtucyi francuzkięy. Zaraz na wstępie zapowiada u- 
roczyście narodow i, że nosząc tytuł ministra, myślą 
iego ieSt rządzić , a nie bydz ministrem in partibus. Ód- 
dawna iuż było to iego zamiarem; wszedłszy do mini­
steryum , chciał się wynosić nad swych towarzyszów 
i» rozumiał się bydź naywiększym statystą. Poznano go’ 
i stracił przeznaczone sobie poselstwo do Sztokolmu •



widziano bowiem w  t , "  Z t ^ a n 3 m e T ' ! f (  mech ż / -

| r S :  -  a k a ? * ! *  w i — b w e z w , Prefe-
Taryiu —  L e c z , P ^ >ra^ zeczyć zgłębiania politycz-
d z i e ł a ,  niemożna P em . zawiera wiele trafnych
nego i gruntownosci, d iasnością i zwięzło-
W “  : 1 Ł T 1 S  L X r ,t o  , i u r e p , , iaksH zda-myśli, i pisane | regfl, iaksięzda-
ścią , prżypominaiącą Montesq j  Nieroztrzą-
»  ’ *  a - t ^ a t y  si, tylko nad o-
samy tu całego t a e   ̂ Jest to
statmm rozdzmlem to «  w  bu(low

W UltJii , —  *
ie K r ó l , ch o c ia żb y . . )

Minister spraw wewnętrznych wezwał Prefe­
któw okólnikiem, aby instytutami edukacyynemi. 
któreby według noWo zachwalonego sposobu, na 
wzór instytutu Bell - Lankaster sicie g o  , w departa­
mentach ich założone bydź mogły . wprawdzie się 
opiekowali, ale ich nie wspierali: ponieważ me p o ­
trzeba żadnirch bez potrzeby tw orzyć  now ości, i

irtaie „ a'bv naukę tam rozsze-
saniy tu całego dzieła, a tó t *zeba żadnych bez potrzeny w o r z y c  * ------------- *
statnim r o z s ia łe m ,  «  S w ,  konsty- , u tylko o to  rzecz  idzie . aby nzukf tam rozsze-
prawdziwy pożar , pożoga i  ̂ r z a ć  , gdzie na męy zbywa.
tucyyną. Oto iego począle • Pttewia w  gazetach Francużkicb czytamy bastfpuiący

„ Izba D . p u t 0 W ^  » »  koniec pttyy- „„„ku ł „ zcobily »  rozmaitych częsmachsk r w a w  »rsss*K=5asź»=■“?■«
^ f e ^ o i y * i o ^ b y l o c z y S t y m ^ m 2 ^  „ itL Sz nić Św iętego: po t Sc.oletnich

W  6lyrri rozdziale tego Pisma ’ monarchii konstytu- burzach i cierpieniach , po szkaradnem wzg
i ia k  myślę względem rozrz^ z’ jem Frań- jub zapomnieniu tego w szystk iego, na czem o
i„,,„nov. Pod dawnym monarcluczny bvt każdego w :szcz.e£bln<t  S i-zn y ^  ^ F^ “fcyyney. P°d dawny króleW?kid miało powagę pra- 
c y i , każde r o z r z ą d z ę ^  ^  Otrząsania; Podług 
■wa ; nikt nie miał p „.^eciwnie , każde rozrzą-
nowey kortstytucyi n y P- ^ jodkiem  ininiste- 
dzenie niczem więc.ey ’ . . każdeliiii Parowi,
ryalnym, ktdry r o z t t ^ c

burzach i c i e r p i e n i a m i  , F o  ---------  - 0
lub z a p o m n i e n i u  tego w szystkiego, na czem opie-  
rasie najistotniejszy byt każdego w szizegolnosc,.  
iako też  całego krain. powraca do boirani boga i 
do Religii. Zbieg Indu na kazano, 
w L ava iu , w  Mayennie i w bt. BYienx. nadzwy-

•» .. ? _ i !-■; ■ c
które do

dzenie niczem więcey me iesr q w
i t+Ónr roztrząsać wolno lestitazaeiu , czavbie bvł wielki,ryalnym, który roztrzą T t t o  t a k  niezaprzeczoną CZ3y n J A nielsk ie  Kun/er  i Times.

m in is t r ó w  do-odpowiedzią n J z dnia 5 września, i mienią zaz y J
strowie niebyli w ła ś c iw y m i^ c a r n i r o  ^  ^ ni odbba ; dziełem Bonapartyscow Ja-
liż możnaby icli pociągac ° °^P prawar które mi kobinqw. .Gazeta Times tw ierdzi, ze lud w a r y -  
r a n i a ? Dla tego wuęc, n y znane b mnSi- . uwaza poinienione urządzenie za pewną p iz e -
»* moz.na.uj - .r  r r -TO mnr.v teeo praw a, które mi kobinów . Gazeta i i me*  ---------
r a n i a ?  Dla tego więc:^n1 y nane bydź musi, uwaza pomieniohe urządzenie za pewną p iz e -
z zasad rozsądku 1 ^ ^ ^ oztrząsn ąć  dokładniey ^ iedtfia ^ w r o t u  byłego Cesarza, a A ^ r  ogłą-
c h c ę  b e z  d a ls z e g o  namys 1 t  t p ł is tv  mśane w bardzo nieprzyjaznym
rozrządzenie z d. . tac za potent rożrz^dże- Królowi i Ministróih. Zapewnia

• P,  i  kUk. fbnktow
me z d. 13 li£5a 1o 1p
-.1 Wt,T w ty  t l i  C V

Dowiedn'ia povvroxu ' 1 . „ _
sta ż Paryż,,listy. p . » «
lobio przeciwko KrólOwi i Mm.stroih Zapewnia 
on. iz X ią ista  i Xięż..iczki odstryclmęn s , |  znpel- 
nie /  tego powodu od K róla, ** ws*ystkiego u-

g , P ivivpm swoim w Departamentachżyw aj a , aby wpływem swonu r . T„ . ^
n tez .d - i 3 _iłE.ca ^ Nateix*
ustawy k^ t^ UCyU d z ie l i  ministrowie p o trzeb ę ,  ; ^  aby wpływem »»»■..• - -  r ■ Ultra
c z a s . mowi on , ^  było iyczeHie narodu . ^ ^ ^ /  ksZosCią głosów, konc em obrania Ultra-
,ch odmiemem . g y „ie byta w nalc- rb>ja!ist6w. W szystk o . co tylko ze szlachty by
w idzie li,  ze liczua i reprezentacyi narodu. Ł . ,-ik_ ii ■ KVz vn z VU v wviecbao spie
żytyin atosunku do ^“Pe " 'y ian e . byto za »pra-

Daley mowi P. M at _  odwagi;
bądź nie powinni dobrzy cisnać si§ powin-
nie powinni się coiac * ’trudności po-

451 do -obiorów. P r a w d a ,  ze W i e m  w

rOjalistów. W s z y s t k o  , co ryiuo ze - —  V J 
w Paryzm  musiało z Wy przyczyny wyjeebao spie 
sziiie do prowincyy. Cz gaz . i w o w ^

Z  Wiednia  2 października.  W jdano 
grama p r z y ^ c i a  na granicy dotąi

  1 .j. v to rrc t rilP > t^ r a  J ■

!«**  X d J y . t o j l  Pierwszy nocleg b ,d z ,e
wą opinią przypisu.a, lm . _  P _  q cnocie nie.  X  .  ^  pe/^ ?7, a trzeci w Schonbrunr,
listom , me mam potrzeby ^ozp ^  nich 0 u .  J  hm s c  _ g. x x . Augustyanow w łFze-
osobistosci. Nie potrzeba mogli 1 Ale uprze- ale iak słychać, dopiero przyszłych zapust,
r z ę d a c h ,  któreby im o b i e c y v * r ó ż n o ś c i  dnW T ^  c } 1  R o ż n o w u  w tuteyszey
dzić ich powinienem . ^by się ^ 0 Króiu  o- - '"im beda O Królu i o
od innego fortelu. M w ,c lzbach ‘ o te m  mówio- 
woli królewskiey , u  J . te  w yrazy,
»o . Sctcc f r - . z k i .  z d ^ ^  K/ ó .
c e z y  ich M p etaą  n* ' ’ aPkartkę , od nieprzy-
la zdeymą kapelusze , p >y < dQ Strzeżcie

iazney rSk> P®-d“ ią; ,uchavcie lu d z i, którzy w przy-h-rrf
S S . ? ( t r » ; - c i w , z i , ; s i S .em„. Alluzya

b n  a ’i g o  b . }m. s i l o n o  znowu w tuteyszey  
r  * i o  mihicnów papierowych pieniędzy,

ktdrc^do banku narodowego ^ zez w y k u p n o  ia k cy -

je -rycjtupod dniem » g i m  wrzelnia dc-  
. / / i  miesiecv sprowadzono tam

n O S 1 ’ 1Z °  i a r  p s z e n ic y  z  Odessy, i A lexandryi  
1 E g ip c ie ^ i  że się jeszcze przed zimą spodzie-

: aj ? S y c i a  -  khsko
miar..

DoznałaĄ  drukbwat Z . JViemezewski Prof. Komit.
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WIADOMOŚCI Z A G R AN ICZN E
- A - n  g  l  i  ' a  

( Z  gaz . beri.) L indy u , ' d n i a '-'2 S 'września. 
Lord Cattlereagh  ;wyjedzie d. 30 t. m. do L ia n  
dyi.  ( j e s t ' on rodem, z l ,  landy z). — Okręt -L-mn- 
d ‘ > ucierpiał tak mocno w czasie bombardowania 
<$1 g ie r  u , że do Gibraltaru  zawinąć i tam -zostać 

■musiał .Admirał b l i l n e puścił się w dalszą podróż 
n:t okręcie Qlaśg<>w (dowództwa kapitana Maitland, 
który non .-partaj o do Any lii  ‘był /przywiózł.)-*— 
Summy , 'które -Dey■-Algierski Meapolowi i S a rd y­
nie powrócił ,  przywiezione są do Anglii. —  Rozu­
mieją, że teraźnieyszy ‘Lord -M ajor‘obrany bedzie 
nauowo — Kegimenta murzynów na d u b a d o s  i in­
nych wjspacl) zachodnio indyyskich-, mają >bydź 
przeniesione ‘na wyspy .'jońfkieĄ do G ibraltary,  oba­
wiają się bowiem -ducha ich buntowniczego ' Rzekę
Li ;ta  blokują ok rjty  staro-biszpań kie.

•Zastanawiającą jest rzeczą, że owyprawie prze-  
'ciw A lgierow i -tak mało tu -mówią i tak lekce ją 
wazą- Zwyciężtwo-to , nie było nawet ogłoszone 
z - /ezayny.m sposobem , przez wystrzały działowe 
z l  aver. Papi .ry bąrdziey się zniżyły, aniżeli pod­
niosły Dowiadujemy się , -że okręty angielskie po-  
więKszey części tak postrzelane zostały , ‘-iż -wiele 
stało się -nieużyteczuemi, i niepo wrócą nawet do 
Anglii.

W  Ł 0?rC H T.
Cesarz Austryaeki,  Krój L o rn b ard zk o - Wene - 

cki ,  pozwolił  wszystkim byłym- zakonnicom p0 . 
- -wrrtrTtr-dTT'-kraszturow -z pens’yja , jaką dotąd pobie ­

rały od rządu.
Lekarz w Neapolu A m b ro d  wynalazł  w p o ł u ­

dn iow cy  części  K ró le s tw a  Neapoli tans  kiego op ju m ,  
tak  p o t r z e b n e  -w leczeniu  , k t ó r e  doskonale  za- 
stąpi  s p row adzane  z po łudn iow cy  Azyi.

Kardynał Cofjsizlvi wydał surowe rozporządze­
nie względem tych, którzy do zbiegostwa woysko-  
wym dopomagają, od nieb broń i t. p. kupują, albo 
b^z pozwolenia broń robią ,  i przedają Gdy wie­
le woyskowych dla długów ucieka, d la tego  wie­
rzycielom nie wolno jest na przyszłość zatrzymywać 
żołdu tymże woyskowym.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
( Z g m  poznam ) Jenerał Porucznik Carnot 

przybył z IP a: sza w y  do fVracL w  ta. —  Wielki okręt  
parowy W -zu w iu rz , spalił się na rzece M ii i i ip p j  
dnu 1 - g . lipca , nie daleko Noweqb  «. Orleanu 
S z k o d a  wynosi 200*000 dolarów : nikt nie.utracił  
życia

( Z  •or. w a r 0  Pewny Xiadz katolicki, będący te 
raz w Londynie, który, jako Missyonarz opowiadał 
w A zy i  wiarę świętą, stał się w L m d yn w  powszechnym 
podziwienia celem Jest jeszcze dosyć młody ; po­
siada dobrze języki A r a b s k i , P«r/ki , Samofk'ytfki, 
Ind o i ta/i k  1 Grecki; ma znać doskonale położe­
nie i osobliwości Azyatyckie , gdyż całą tę część 
ziemi kilkakrotnie przejechał Umie robić ze­
garki; jest dobrym doktorem ,  a faworytem Króla 
Perskiego.

Wybudowano w Ameryce okręt , który już nie 
paia porusza,  ale konie we środku niego chodzące 
w «ole. -Zastanawiają Si? teraz, który z tych dwóch  
sposobow jest mniey ifcosztowmy.

; 'G4 tamy w D > tr reg  tę z u ' Ńi m ^ c k im  wiado­
mość listowną z  W w d n ia ,  iż .Arcy Xfążę Rei nery  
ma sobie-zaślubić Xiężnę i i że chce *osobi- 
•SCle P°starać si§ 0 Pozwolenie w -tey mierze u Pa-ipieza. J

P Schmidt, mieszkający w P a ryżu , 'wynalazca 
machiny, którą -nazwał FauteuH par p mtiaue, a za 
pomocą 'ktorey -może się człowiek podczas nay-  
gwałtowmeyszey burzy „a wodzie ‘ratować od za­
toń,en,a, 'postanowił  usdż pieszo po  morzu z Calais
‘do U vrer.

Wyżlica w Anglii,  mależąca d o  P. CoW*n, 
wykaLmiła t r z y  młode lisy, które zabrano we trzy  

-dni po ^szczenieniu Te tak się do p dowama uło-  
•zyły, i -z taką -żarliwością gonią , jak p.sy -nayra- 
czeysze. J J *

Owiadomem dzieleP.Ch ite ubrvind  czytamy z Lor-  
dytm, gdzie o tych  szczegółach w listach wiadomość 
otrzymano Drukarz/g Nonniznt,-ieszcze przed od­
daniem pewnev liczby eXemplarzy tego dzieła do 
biblioteki królewskiey i. innych władz, rozesłał ie 
na prowineye , i zaczął w stolicy jrfzedawać ; z tey  
przyczyny Kummissarz policyi zapieczętował -cały 
-naAład 2000 e x e m p l a r z y i wziął ie w sekwestr.  
•Jeszcze tego -zupełnie nie -skończył, -‘aliści wszedł  
P. 'Chateaubriand -ze 'wsZystk'emi pomocnikami  
w drukarni.niedopuscił Kómrri ssarzrowi dalsZeg > opie­
czętowania , i z paków opieczętowanych piećzęc po­
zrywał,  wołaiąe : Meca zyie  K ró l!  mech bedzie 
oddana cześć Kon s ty tucy i  : Kommiśsaf zpolicyispro-  
wadził żandarmów, kazał znowu paki opieczęto­
wać , i iednego z pomocników drukarskich, który  
się naybardziey opierał, wziąć do więzienia. Za­
brano książki, a więźnia nad wieczorem wypuszczo­
no. P. Chateaubriand ze  swqiey strony sprowadził 
N.otaryusza i kazał mu napisąć oświadczenie prze­
ciw temu z opisaniem sposobu , lak się targniono 
na p r e r o g a t y w y s ł u ż ą c e  mu iako Parowi i mini­
strowi Stanu. To iednak niewiele mu pomoże: bo 
uchybił przepisom ustawy rząd ow ey , a w obliczu 
prawa Par i Minister Stanu niema pierwszeństwa 
przed pospolitym obywatelem. Drukarz Normant 
ogłosił publicznie, iż wkrótce wyda nową edycyą  
rzeczonego dzieła Pana Chaieauariąnd , a wtenczas 
zapewne nie omieszka przed zaczęciem przedaży 
d. ć bezpłatnie przepisaną liczbę exemplarzy tam,  
gdzie się należy, etc.

O G Ł O S Z E N I A .
I. Dla opatrzenia woysk drug ey armii, w o- 

krggu rozłożenia jey stojących b a t a l i o n ó w  garn-  
zonowych , straży wewngtrzney i różnych innych 
wojennych bmtnend,  w prowiant na cały rok nastę- 
f;Ująty i # 1?,  bgdą się odbywać publiczne licytacye  
\v Izbach Skarbowy cli tych guberniy, w których r o ­
złożone są tewoyska,  a mianowicie: w Podolskiey, 
Cllerspnskiey, Wołyńskiey i w Obwodzie Ressarab- 
sk.im. Terminy licytacyi-naznaczają się jedne we

D oz w ala się drukować ; Z . N iem czcwski P rof.K om it. Cenz. Członek. —  aO Drukarni X X .  P ijarów .



wszys tk ich  Izb ach  Skarbow y ćh, i  w szy  i 6 g o ,  agi, 20,  
- c i ,  2 5 go , a na przetargi  naznaczają się dni 2 6 t y ,  
*27my i 28m V nas tępującego  mies iąca oktobra.  N a  
t a k o w e  te rm iny  wzywają się przez  n in ieysze  na li- 
cy t a cy e  do Izb  Skarbowych w-yżey p o m i e n i o n y c h  
Quberni i ży c zą cy  sobie , z pewnemi d o s ta tec zn em i  
j odpowiedniejni  ew ik cy a m i .  P r z y  cz ym ta kże  p o -  
p r z e d n i c z o  uwiadamiają s i ę ,  iż  w  Guberniach P ó -  
d o l s k i e y  i Ch ersońsk iey  b ę d ą  się od bywać l i -  
c y t a c y e  i na całe p o trz eb n e  dos tarczenie  do O bw o ­
du  Besarabskiego.

W a r u n k i ,  na których mają się czynie  d o s ta r -  
czeuia , wraz z a t y m  mają b y d ź  ro z e s ła n e  do Izb 
Skarbowych,  w których one objawione będą ra z em  
z  urządzeniami o podradaeh , iż ży c zą c y m  podjąć  
się dos tarczenia  zos tawiono ,  będzie  do w o l i , wziąć  
n a  s iebie d o s t a r c z e n i e  w wielkich massach i częścia­
mi  podług miary ewikcy i  l i c y t u j ą c y c h ;  tamże d o ­
w ie d zą  się i o zaręczeniach ze s trony skarbu,  iż  
opłata  p ie n ię d z y  uskuteczniać  się będzie  rzeczywi ­
śc ie  w terminach umowy bez n a y m m e y s z e g o  z a t rzy ­
mani  a i przewłoki .

Z g rom ad zen ia  Szl acheck ie ,  a s t c z r g u l m e y  Gu-  
berni i P o d o l s k i e y ,  które ok a za ło  po os tatn'ch l icy-  
ta cya ch  prawdziwą gorl iwość o dobro skarbu,  przez  
zn acz ne  zn iż en ie  cen tergowych , na przysz łe  d o ­
s ta rczen ie ,  zaprasza się od samego N a c z e l n i e  d o ­
wodzącego p rzez  Gubernatorów C y w i l n y c h

S zczeg ó ln iey  obwieszczają się Ci k tórzy  la swo­
ich oko l ic zn oś ci  aib© d la c z e g o  innego nieprzybędą do 
Izb skarbowych , ani w dni naznaczone dla l i cyto-  
c y i  , ani we trzech dr.iah naznaczonych  na prze tar­
gi  , iż na mocy §  57 go  N a y w y z e y  p o tw ier d z o n e ­
go urządzenia  o / idm ini strucyi  prowianckiey pole  
wey, tracą prawo do wzięcia dostarczenia ,  chociaż, 
b y  ośw iadczone prze z  nich ce ny  by ły  i niższe od  
pos tanowionych  na l i c y t ą c y a ch  , lub oświadczonych  
p rzez  Szlath tę  i pułki.  Sprawujący obowiązek In-  
tenta Armii  Pcrohow.

1. Od M i ń s k i e g o  Rządu Guberskiegó cz y n i  się 
o g ł o s z e n i e ,  iż z powodu l i c / ą c e y  się na byłych  
dzierżawcach napitkowego pub ru n i e d o j ł a t y  skar­
bowi 346 rubli 6 lf2 kop.  assygn. , w R z ą d z ie  tym  
przedawać się b ęd z ie  dóm m uru w asy ,  z należące  mi 
do niego budowami ,  ewiktora ta kow ych  d zi erżaw ­
c ó w ,  kupi a m iń s k ieg o  Szmuyły  Prorokowa, w m i e ­
ście M ńsku będący,  ib' ,090 rubli assygn. o to x o w a  
ny,  w terminach poniże y w y r a ż o n y c h ,  i s z y m  dnia 
r ó g o ,  2gim dnia i 8 g ° ,  a 5 ’m o s t a t e c z n y m  dma  
z j g o  nadchodzącego  mies iąca nowembra,  chcący za ­
te m  kupię ten dom , z e c h c ą  przybywać na l i cy ta -  
cyą  do tego R z ą d u  albo przysłać swoich pełnom -  
cn ikow z prawnem umocowaniem na wyi ii iemone ter­
miny.  Dnia 2ggo  septembra i g l ó  roku.
Sekretarz N ad w o rn y  Sowietmk Czerniejew.

i .  Od M i ń s k i e g o  Rządu Guberskiego czyni  się 
ogłoszenie , iż z powodu zalegających w gubernii  
inf lantskiey i e s t o ń s k i e y .  na dzierżaw cy  akcyzowego  
p o b o r u , sz lachuicu W inc en ty m  T o ł o c z c e .  który ju ż  
u tra r ł ,  n iedopłat  skarbowi  150 ,4 2 6  rubli 85 kop. ,  
w Rządzie  tym będą  się przedawać dwa domy mu 
murowane,  w mieśc ie  Mińsku będące , pierwszy  sa­
m ego  zmar łeg o To.łoczki  dwu. piętnu wy , w którym  
pokojów 27 , ped ty m  domem i dalszym za b u do w r-  
niu i pod dziedziń cem wtasnóy T o łoczk i  z i em i  r 8 214> 
s ą żn i ,  z dalszemi do t ego domu najeżącemi budo  
wami ,  oceniony 6 4 ,0 0 0  rubli assyg-.na'y.ami , d r u g i  
jego e wiktora Szambel l na X a w e r e g o  Hołowni także  
dwup ętrowv z na lrżąrem do niego zabudowaniem  
1V2 arszynów długości ^ lj.M szerokości ,  pod którym wła­
sne y*e j pg ” II łowni  ziemi  27 sążn i ,  oce nion y  
2 0 ,000  rubli a sygnacyami,  na p rzedaż których do­
mów wyznaczają  się t -rminy : i s z y  dnia 25 o k t o ­
bra,  2g 1 dnia 2go , a 3>.i o s t a t e c z n y  dnia rogo n o ­

wembra te r a źn iey sze g o  roku , z a c z ć m  ż y c z ą c y  so ­
bie  kupić takowe dom y , z e c h ć ą  p r z y b y w a ć  dla li- 
c y t a c y i  do  t e g o  Rządu  sami , albo przys łać  p le n ip o­
t e n t ó w  z prawneini  p le n ip ote ncyam i .  Dnia 24^0
septembr a 18*6  roku.

Sekretarz  Czerniejew.

1. Od M ń s k ie g o  Rządu gubersk iego czyn i  sig 
o g ło s z e n ie ,  iż  z p r z y c z y n y  ze branych  za leg łośc i  na  
Komer c Sowietniku Abramie Perecu w z n a c z n e y  li­
czbie  s k a rb o w ey  n ie d o p ła t y  z. odkupow napi tko-  
wych i solnych d o s ta r c z e ń  i n adto  za d łu g  banko­
wy będz ie  sig przedawać majątek należący d o s y n a  
je g o  T y t u l a r n e g o  Sowietnika Grzegorza Pereca,  le­
żący w tuteys'zey.guberni i,  w powiecie  Rzeczyck iro na­
zw a ń  vm klucz Orsoicki czyl i  Biełosorycki  i Ż uro w sk i ,  
w którym l i c zy  sie męsk ich pici włościan dusz 1386  i 
niew iast  14 6 6  dochodu  rocznego  5 7 , 3 6 6  rubli  40 k. 
Assygraćyiami z różnym  dwornym i E k o n o m i c z n y m  
zabudow aniem i dal szem i zak ładami , na którego  
przedaż naznaczają się terminy t s z y  dnia 25 nadcho­
d z ą c e g o  nowembra  2gi dnia,  2 decembra a 3 ci o s t a t e -  
o z n y  dnia 9 o °  t r& oż  d ece m b ra ,  chcący p r z e t o  
kupić takowy majątek zechcą  p r z y b y w a ć  na l i cy ta -  
cyą do t e g o  rządu sami albo przys łać  u m ocowanych  
z  d o s ta tec zn em i  p len ipote ncya m i  n a w y żey  r z e c z o ­
ne te rm in y ,  dnia 50 septembra 1816 roku.

Sekretarz Czern iejew.

W iadomość ocenie  produktów  na 
rynkach wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, że 
tych produktów dnia tego n ie- 
przedawano na rynkach.
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Pszenicy oziniey 
—̂ —  jarey . . . .  

Jęczmienia . . . . .
O w ś a ..................................
G r y k i ....................................
G r o c h u ....................................
K rup  jęczmiennych . . .

—  owsianych . . . .
—  gryczannych •

Łoju surowego . . . .
—  topionego . . . .  

Miodu> z woskiem . . •
W osku . . . < • • •  
Świec woskowych białych

  —  —  żółtych
  'łojowych przywozu.
 __  tu  robion.

■Siana łniiróźnego. , . .
Faska masła 6 garcówa . 
P iw a krajów^ beczka do garco.

—  dubeltowego . • •
Clileba razowego . funt

—. średniego . • —
—  pytlowTego px'zedn.-— 

Mięsa funt 1  . a .
W ódki garniec . . . •

D ni Targowe
miesiąca pazdzier.

C e n a  
n a  a s s y g n a t y

60 07 
84 ! 87 
64 80
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80 64 80

3.  Ha oifpomHTii noBeACHifi apmnA/vepncRaro 
^enapmaweHiTia B teH F a ró  M tm ncrneprrr :B a , Ko- 
Mai-uvipl) BHAetiCKaro apreiwva TIoakobhhkI) Ey- 
UjyeBb, BAiSb’BaemTi >Ke,\aiomnrh, HanocmaBKy bIi 
CŁU apcettayb HaHcupaBAeHie apmHiv/vep'iH &y6®*



'BsUxb aćcobT): K aal) m o GpycheBl}, KpjbKefó, a o c o k Ł  
h  M e 'v .^ r o , o  KOA.MyecniB'fe K O iix t , b]j oG ponrk , 
B M tp t ,  mo/YiynHt H ^A H H bi, o6ł)HB,\eHO Gy^em]? 
n p n  rriopra.sL  n  H aH ^nyiB xl) cl) 3&KAl0 qeH'ieMB 
KaHtnpaKinoB'h. —  P j b h d  h  naroK ynK y Ha3HaiieH- 
H a ro  M ili c e r o  a p e tm A a  aeA eaa  B n p o ^ a ^ y  p a -  
3 H a io  AcM y C  ;o>\lko Becoivil) QAaxverncR, k o  yeHe 
npnnpo,;i,a>Ke 3a  n y ^ l)  oG Icib i iiuch. /K eA aio iu j^e  
n o c f r i a B A j i Q i K  A e c a  ,ą a b  o G J m B A e H M ' i H  c o r A a c i H  h  

pacnopstaseH m  P3 arom oB .\eH iti h  AoctnaBAeHln m o- 
ry m b  npw uhiaauiK  n li BeNty uh apceH arb  bL rrie- 
ŁieH 'iu c e ro  oKrnflGpR G y ^ y u jm li  HOtiGpji. u  AeKa- 
6 p a  M ecjigou l) b o  B cjjaoe  Bpewm — liokynig iiK H  
* e  >F,eAe3a e ^ e ^ e B n o  no noAynoBM b’Ij 1 0 ,  a  n o  
novyAHH jab 3 n a c a  , n o k a  r ip o ^ a ^ a  a e a e s a  npo- 
wsBOAHrncji 6y,a,e riŁ

3 . N a  m o c y  r o z k a z u  a r t y l l e r y ę z n e g o  D e  p a r t a *  

m e n t u  m i n i s t e r y u m  w o y . s k o  w e g o  , D o w ó d / c a  w i l e ń ­

s k i e g o  a r - e a a l u ,  p ó ł k ó W r n k  B u s z u j e - * ,  w z y w a  ż y c z ą ­

c y c h  s o b i e  p o d j ą ć  s i g - d o s t a i c z y n - i -  d o  t e g o ż  a r s e n r , -  

l u ,  p o t r z e b n e g o  n a ’ r e p a r k c y e  a r t v l e r v c z n e  d r z e w a  

d ę b o w i g o ,  j a j t o  t o :  b r u s ó w ,  b e l e k ,  d e s t e k ,  i r ó ­

ż n e g o  a r o b . i  y s z e g o  ,  o  k t ó r e g o  i l o ś c i  , d o b r o c i ,  

m i e r z e  g r u b o ś c i  i d ł u g o ś c i  , p ś w i a d <  2 0 1 0  b ę d z i e  

p r z y  l i c y t a c j i  i w w a r u  o  a  h  p r z y  s t a n o w i e n i u  k o n ­

t r a k t u  ' R ó w n i e ż  o  c e n i e  p r z e z n a c z o n e g o  d o  s p r z e ­

d a n i a  ,  z  t e g o ż  a r s e n a ł u  , r ó ż n e g o  p o ł a m a n e g o  ż e ­

l a z a  , i l e  s i ę  p o d ł u g  w a g i  z n a j d z i e ,  o ś w i a d c z y  s i ę  

p r z y  s a m e y  p r z e d a ż y .  Ż y c z ą c y  d o s t a r c z a ć  d r z e w a  

d l a  d o w i e d z e n i a  s i ę  o  u g o d z i e  i § r o z p o r z ą d z e n i u  

w z g l ę d e m  p r z y g o t o w a n i a  i d o s t a w y  m o g ą  d o  n i e g o  
p r z y b y w a ć  d o  a r s e n a ł u  w  p r z e c i ą g u  t e r a ź n i e y s z e g o  

m i e s i ą c a  o k t o h r a  i n a s t ę p n y c h  n o w e m b r a  i d e c e m -  

b r a  w  k a ż d y m  c z a s i e .  C h c ą c y  z a ś  k u p i ć  ż e l a z o  c o -  

d z i e ń  o  g o d z i n i e  i o  ź i r a n a ,  i o  t r z e c i e y  z  p o ł u d n i a  

<*ż d o  u k o ń c z e n i a  p r z e d a ż y .

1 W e d l e  U k a z u  J e g . o  I m p e . r a t o r s k i e y  M o s ' c i  

S a m o w t a d n ą c s  g o  C a ł ą  R o s s y ą  e t c  e t o .  e t c .
-   P o z e w  U t J r r . T r o j a n o w i  b.  P o d k o m o r z e m u  A d a ­

m o w i  C h o r .  U r r z ę d m k o n i  P t t u  R z e c z y c k i e g o  p r ^ y ,  

b o r o m  , l u b  i c h  S u k c e s s o r ó m  w s z e l k i e g o  i m i e n i a  j 

t y t u ł u  R a f a ł o w i . S t e n g w  i ł o w i  b .  P i s a r z o w i  i T r o c k i p -  

m u  m a j ą c e m u  f u n d u s z  z e s z ł e y  A n n y  P r z y b o r z a n k i  

C z  e s z .  R z e c z y c ,  i w s z e l k i e  p a p i e r y ,  a z a r a z e m  O b l i g  

n a  s u m m ę  z ł .  p o i .  16,000  w  r o k u  1 8 0 4  J u n i i  5  d n i a  

w y d a n y  e d y k t a l n y ,  J ó z e f o w i  K i e w l i c z o w i  b .  A s s e s .  

S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e n .  1 d e p a r t a m e n t u  l o j k a t a r y u s z o -  

_Y»i p r z e z ,  E x d y w i z y ą  n a  m a i ą t k u  S z c z y t n i k a c h  z a  

„ d ł u g  H e r m u n n g i l u ą  P r z y b o r y  z  i n s t a n c y i  U U .  J a n a  

j  P e t r o n e l i  z  S a l m o n o w i ć z ó w  Ł o w e y  k o w  S ę d z i ó w  b y ­

ł y c h  Z i e m  B r a s ł *  A k t o r o w  m a i ą t k u  S z c z y t n i k  i d o  

o n e g o  w d ó w  n a l e ż n y c h  w  P c i e  B r a s ł .  l e ż ą c y c h  p r z e d  

S ą d  Z i e m .  P t t u  B r a s ł :  n a k a d e n c y ą  $ b r o w ą  w  m i e ­

ś c i e  W i d z a c h  s ą d z i ć  s i ę  m a i ą c ą  w y n o s i  ś i ę  o t o  Z a ł .  

D e l l .  w  r o k u  1 8 0 4  m c i r  J u n i i  5  d n i a  o d  n i e ż y i ą -  

c e y  w  t y m  c z a s i e  A n n y  P r z y b o r z a n k i  C z e s z ,  R z e ­

c z y c .  z  t ą x y  i E x d y w i z y i  w i e e z y s t e y  m a i ą t k u  D r y -  

s w i a t  p r a w e m  w i e c z n o ś c i  n a b y l i  i e . y  s c h e d ę  S z c z y ­

t n i  w i e ś  K l i b a l n i c a ,  Z a ś c i a n e k  M a c z a n y  i  z a p ł a ­
c i w s z y  u m ó w i o n ą  s u m m ę  z a  a k t o r s t w o  d l a  E w i k c y i  

w y b y t ę g o  a k t o r s t w a  c o  d o  d ł u g ó w  o k a z a ć  s i ę  m o g ą ­

c y c h  s u m m y  z ł .  p o i .  1 6 , 0 0 0  w  o w y m  c z a s i e  o b i  i— 

g i e m  z  r e k o g n o w a w s z y  u  s i e b i e  n a  l o k o o y i  z a t r z y m a ­

l i  i z a  t a k o w y m  P r a w e m  p r z y z n a n y m  p r z e z  U r z ę d o ­

w ą  i n t r o m i s s y ą  w e s z l i  d o  w i e c z y s t e g o  w ł a d a n i a  s t a ­

ł o  s i ę  ,  " ż e  k u p i e c  l h l a w ę  z a  d ł u g  H e r m a n o g i l d y  

P r z y b o r y  w  R o k u  1 8 0 6  n a  m a i ą t k u  Z a ł u i ą c y c h  p o ­

w o d e m  t e y  s u m m y  r o z s c i ą g n ą ł  T r a d y c y ą  z a  1 2 0 0 0  

k i l k a s e t  z ł .  i  w y b r a ł  z ł .  8 5 8  g r - 2 7  p r o c e n t u  z e ­

s z ł a  A n n a  P r z y b o r z a n k a  s k o n w i n k o w a w s z y  Z a ł .  w  

Z i e m .  T r o c .  z a i ę ł a  w i » *  K l i k a l n i c ę  w  p o z o s t a ł o ś c i  

i. d a l s z e  a t t y n e n e y e  w  T r a d y c y e ,  o d  k t ó r e y  T r ą ­

d y  c y i  p ł a c i l i  Z a ł .  p r o c e n t u  z ł .  1 2 9 6  i t a f t  r z e c z  t r w a -

r ' x * - t | f ^

ła  d o  czasu R e m i s s y  S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ri.  2  d a p a r -  

t a m e n t u  , p r z e z  k t ó r ą  f u n d u s z  p o  H e r m a n o g i l d z i e  

P r z y b o r z e  u l e g ł  t a k s i e  i  E x d y w i z y i  , a p o w o d e m  t e y  

R e m m i s s y  m a i ą t e k  Z a ł .  S z c z y t n i k i  w  c ą ł o ś c i  z a i ę t o  

w  a d m i n i s t r a c y ą , g d z i e .  O b ż .  A s s e s o r  R i e w l i c z  r o -  *  

c z n e g o  d o c h o d u  w y b r a ł  n a  r z e c z  m a s s y  z ł .  5 5 0 0 .  

O p r ó c z  t e g o  Z a ł .  s u m m ę  1 6 , 0 0 0  c i ą g l e  p r o c e n t o ­

w a l i ,  i a k  ś w i a d c z y ć  b ę d ą  , d o W d y  S ą d  E x d y  w i z o r -  

s k  i z a  d ł u g i  H e r m a n o g i l d y  P r z y b o r y  n i e k o n s y d e r u i ą c  

ż a d n y c h  P r a w  Z a ł .  a k t o r s t w o  l o k o w a ł  O b ż .  W .  j .  

K i e w l i c z  n a  w ł a s n o ś ć  Z a ł .  s u m m y  1 4  6 5 0  j z ł .  a  U .  

S t a n i s ł a w  H r y n c e w i c ż  b .  P i s a r z  Z i e m .  B r a s ł .  t r a d u -  

i ą c  w  t e y  s u m m i e  Z a ł .  m a i ą t e k  z a i ą ł ,  i n t r a t y  z ł ł .  

1 2 0 0  n ż d  p r o p o r c y ą  p r o c e n t u ,  z  i a k i e y  T r a d y c v i  

O b ż .  W .  T .  w i n i e n e s  u s p r a w i e d l i w i ć  s i ę  Z a ł .  D e l l .  

r ó w n i e  i z  p r e t e n s y o W  , i ą k i e  w ł o ś ć  s t o s o w a ć  m o ż e ,  

a  c h o c i a ż  ó d  D e k r e t u  E x d y  w i z b r s k i e g o  A n n a  P r z y -  

b o r z a n k a  z a ł o ż y ł a  a p p e l l a c y ą  d o  S ą d u  G ł ł .  L i t .  W i -  

l e ń .  2 D e p a r t ,  g d y  i e d n a k  p o p a r c i e  t e y . ś m i e r ć  p r z e ­
c i ę t a , ' a  S t i k c e s s o r ó w  o n e y  , n i k t  t a k o w e y  A p p e l l a -  

c y i  n i e p o p i e r a ł  ,  a  c h o ć b y  i  p o p i e r a n o  , t o  d o  Z a ł .  

n i c  n i e  n a l e ż y  r o z r a c h u n k u  s t ą d  Z a ł .  z  p o w o d u  s u m ­

m y  1 6 , 0 0 0  z ł .  n a  O b l i g u  . d l a  z e s / . ł e y  A n n y  P r . z y b o -  

r z a n k i  w y d a n y m  c i ą g ł e  i t y l o l e t n t e  z n o s z ą c  c i e r p i e ­

n i e  b e z  E w i k c y i  i s a t y s f i k c y i  ,  a  w d a n i  w p r o c e d e r a  

l i c z n e  p o n o s z ą  k o s z t a  i w y d a t k i  n i e w i n n e  z m u s z  -  

n i  s ą  s z u k a ć  z e  w s ^ y s t k i e m i  O b ż ,  o s t a t e c z n e g o  r o z -  

• l i c z e n i a  s i ę  , a z  O b ż .  P i s a r z e m  S t ę g w i ł ł ą  w y k a z a ­

n i a  z e s z ł e y  A n n v  P r z y b o r z a n k i  f u n d u s z u  i O b l i g u  i  
c o  s i ę  o k a . e  z  r o z r a c h u n k u  n a l e ż n y m  d l a  Z a ł .  t e g o  

w s z y s t k i e g o  o p a r c i e  n a  f u n d u s z u  t e y ż e  P r z y b o r z a n ­
k i  n a  i a k i  z a m i a r  p o z y w a j ą  O b ż .  i p r o s z ą  o  k o m -  

p o r t a c y ą  p o ' d  p r z y s i ę g ą  n a  O b  P r z y b o r a c h  i S t ę g w i -  

l e  w s z e l k i e g o  m a i ą f k w  z e s z ł e y  A n r i y  P r z y b o r z a n k i ,  

w y ż e y  s p o m n i o h e g o  « i a k o  i u ż  p r z e p ł a c o n e g o  z d e ­
c y d o w a n i e  r z e t e l n o ś c i  r a c h u n k u  Z a ł ;  i s t ą d  n a k a ­

z a n i e  p o w r ó t u  O b i  g u  w  c z y i m k o l w i e k  t e n  r ę k u  z n a y -  

d u i ę  s i §  , a  p r z e w y s z k i  l o k o w a n i e  n a  w s z e l k i m  A n ­

n y  P r z y b o r z a n k i  f u u d u s z u  , l u b  i e y  S u k c e s s o r a c h  z  

O b ż .  z a ś  K i e w l i c z e m  d e c y d o w a n i a  e x ^ m p c y i  d o  n a  

t u r y  S p r a w y  d o w o d u  A n n y  P r z y b o r z a n k i - i  z a t v m o  

r e h s b i c y ą  d o  w s i  K l i k a l n i c v  p i ę c i u  m i e s z k a ń c ó w  w  

T r a d y c y i  b ę d ą c y c h  d o  u d e c y d o w a n i a  a k t ó w  z  P o s -  

s e y y i  w  y p a d s i ą c y r h  d o  p o t r ą c e n i a  p r z e b o r o w  s u r n m  
p r o i  1 r i t o w y c h  i o t o  C o  z e  s t a n u  s p r a w y  n a  S ą d z i e  

p r o s z o n y m ,  b ę d z i e  z  w o l n ą  p o p r a w ą  ż a ł o b y .

R o k u  1 8 1 6  m c a  ^ b r a  W o ź n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  

t r z y  k o p i e  t e g o  E d . k t a l n e g o  P o z w u  w  S p r a w i e  

W A V .  J a n a  i P e t r . o n e l i  z  S a l m o n o w i ć z ó w  L o w e y k ó w  

S ę d z i ó w  b.  Z i e m .  B r a s ł .  i e d n ą  W  W .  T r o j a n o w i b .  

P o d k o m o r z e m u ,  A d a m o w i  C h o r .  U r z ę d  t i k o m  P t t u  

R z e c z y c k i e g o  P z v b o r o m  n a  d n i u  1 1  , d r u g ą  W .  R a ­

f a ł o w i  S t ę g w i ł ł o w i  b .  P i s a r z o w f  T r o c .  p o d o b n i e  t e ­

g o ż  d n i a  w  m a i ę t n o ś c i  Ś k i r n i e  , i a k ó  S i i k c e s s o r ó w  

z e s z ł e y  A n n y  P r z y b o r ź a ń k i  G z e ś n i k b w r l y  R z e c z y c -  

k i e y  , d l a  k t ó r e y  t a ż  m a i ę t ń o ś ć  D e k r e t a m i  E a i d y -  

. w i z o r s k i e m i  p r z y s ą d z o n a .  T r z e c i ą  W .  J ó z e f o w i  K i e ­

w l i c z o w i  b ,  A s ' s e s o r o w i  S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ń . i - D e ­

p a r t a m e n t u  w e  t os i  K l i k a l n i c y  n a  d n i u  1 2  u  m i e s z ­

k a ń c a  G a b r y e l a  D . y l e w i r z a  w  p o s s e s y i  t r a d y c y y n e y  

b ę d ą c e g o  p o p o d a w a ł e m  , i o  t e r m i n i e  r o z p r a w y  
p r z e d  S ą d e m  Z j e m .  B r a s ł ,  w  k a d e n c y i  8 b r o w e y  l u b  

n a s t e p n e y  o z n a y m i ł e ń i  D a t .  ufr s t i p r a  J ó / e f  R o m a ­
n o w s k i  W o ź n y  P t t u  B r a s ł .  R o k u  i g  1 6  m c a  S e p t e m -  

b r a  1 6  d n i a  p r z e d  A k t a m i  Z i e m .  P t t u  B  a s ł .  s t a -  

w a i ą c  o b e c n i e  W o ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  K w i t  p o *  

z w o w y  u r z ę d o w n i e  ź e z h a i e  —  F e l i c y a n  A l e x a n d r o -  

w i e ż  Z i e m s t w a  B r a s ł .  R e g e n t .

i  P o w o d e m  u c z y n i o n e g o  w  R o k u  1 8 1 0  A p r .

2 6  w  A k t a i h  Z i e m .  JPtu  L i d z k i e g o  j s r z e s  n i e ż y i  -  

c e g o  T e o d o r a  N a r u s z e w i c z a  K a p i t a n ^  b .  w .  L i t .  o -  

ś w i a d c z e n i a  ,  F o l w a r k  H r y s z e n i s z k i  i d a l s z y  m a i ą ­

t e k  w  P c i e  L i d z k i m  w  r o z d z i a ł  m i ę d z y  K r e d y t o -  

r o w  p r z e z  E x d y w i z y ą  o f i a r u j ą c e g o  , g d y  p o  A p p e -  

l a c y i  o d  D e k r e t u  Z i e m .  L i d z .  w  R ć k u  1 8 ^ 4  D e -  

c e m b r a  7  z a p a d ł e g o ,  S ą d  G ł .  L i t e w ,  G r o d ź .  2  D e -



p a r t .  wyrokiem dn ia  10 Julii  1816 ogłoszonym , t a -
x ę  i E x d y w i z y ą  udetermir iował  , j g ły  Sąd E x d y -  
wizorsfci d n o  25 Augusta do Fo lw arku  Hryszeni* 
szek zjechawszy , A d m in i s t r a c y ą  pomiar  i kompor-  
t ac y e  udecyd  wał , z jazd p o w t ó r n y  na d z ie ń  28 F e ­
bruary!  1817 Roku o d ło ż y ł  i o t e m  w Gazecie  Ku­
ry  ra Li t .  trzykrótnief  'o pub l ikować  p o s t a n o w i ł ,  z  
p o r u c z e n ia  w g c  wyroku sądowego n iżey  podpisa­
ny  ma za powinność z a w i a d o m i ć  "Wszystkich wie­
rzyciel i  i preterrsorów do  maśą tku  zmar łego  T e o ­
dora Neruszewicza i n t e r e s o w a n y c h  , '  aby pod u p a d ­
kiem rz^c y  na w yznaczonym  te rmin ie  w '  folwarku 
Hryszan iszkach  w Pcie  '■ L i d z k i m  sy tuow anym  iawili 
SJg —. D a t t  1816 S e p te m b r a  1 dnia.

T a d  usz W o y s ia t  R ó t t .  Lidzki.

3 Rada .Sz lachetna Im p e r a t o r s k i e g o 'm ia s t a  R y g i ,  s ą ­
d o w n ie  p o s t a n o w i o n y m  K ura'oroun massy kon ku rs ow ^y  k u ­
p c a  t u t e y s ż . ' g o  i Pol śk ingo N a d w o r n e g o  K o n .y l i a r z a  Al 
b r e c h ta  M uy ż e la  , p o z w o l i w s z y  Proc lama ad  C o n  Tursum 
c r e d i t o r u m  . dla w v ex p e dy o w an ia  t a k o w e g o  Proclama do 
sz lache tnego  Sądłl  ' W o y t o w s k i c g o ' t H e ś ł s ł a ,

Z a p o z y  waią sfę Więc . w s z y s c y  k r e d y t ó r o w i e  w spo-  
mnione go  Albrec h ta  Mużela  do  z w y ż  w y r a ż o n e g o  Szla he- 
tn e g o  S ą d u  Woytow<ki  go , takim sposob em ; i ż b y  od dnia 
p u b l i c z n e g o  w y w ie sz e n i a  n in ieyśż  go Prok lamafu , W’prze -  
c i ą g u  s z e s ' i u  mies ięcy  , a n a y p o ź i i a y ,  aż do diita • ipgo 
-u tego  i g ł y  roku n a - p i ś m i e  z wsze lk iemi  ioh długami , °  i 
p r e t e n sy a m i  , z j akiego  bądźkoh y ie k  z ród ta  i v y nikaiącemi 
zgło- i l i  się do Sz lache tnego  S ą d u  W o y t o w ś k i e g o , oraz w 
tymż e  S ą d z i e ,  d o w o d y  ^ p r e t e n s y y ' s w o i c h  z ł o ż y ć  raczy l i ,  
z t y m  atoli ied ak w a r u n k i e m ,  iż po u p ł y n i e n i u  r a k o w e ­
go  t e rminu p r t ee luMoms  , ża l en  k r v d y t o r  daley s łuchanym 
inebędz ie  , owsze m k ó ż i y  . k iory p r e t e n s y y  sw y c h  nie za ­
me ldo w ał  z onemi  o d - ą d z o n y m  zostanie

Ci  , k tó r zy  od ws pó l ne go  dłużnika  f anty w ‘zastawie 
ma ią  po d  u t r a t ą  P rawa  sw eg o  t a k o w e  z ł o ż c ć  p ow in n i  —  
A  ci , k t ó r zy  do n i r i i e v z e v  massy K o n k u rs o w e y  d łu ż n i  
są  , pod  karą prawa w  Sądzie  n in ie y sz y m  do  w zw yż  w y ­
ra ż o n eg o  t e rm inu  zg łos ić  stę. obow iąza n i  zos taną .  P ub l i ­
kow ane  w S ąd2 ie  W o y t ó w s k i m  miasta R y g i ,  duia roeo  A u ­
g u s t  i g i ó  Ad Manda tum C. Hol lander .  Jud.  P re to .  Imp.  
v . C i  Rig- Sek re t a r .

3 W e n r i  bey  e inen  VVohl Ed l .  R a th e  d e r  Kayset-  
j 1 R'&a < die g e r u  ht l ioh co n stitu ir ten  Curato-

res  der  ( oncurs  M a ss e ,  do- h i n g e n  Kaufmanns u n d p o l n i -  
schen H . f r a t h s  A lbrecht i\luy ręhel , u m e i n  Yrocl&mct cid 
concur sum creditorum  be-ag iem g e r i c h t e  das  nac hg es u ch t ,  
1hre.11 G  esy che auch deferiret  u n d  selbige zum E rha l t  
d e r  Au f - r t i g u n g  soloherr .  proclam atis, a n e i n e  Ed l  Vog tey l .  
G e r i o h t  v e r w ie se n  word-  n ; Ais w e r d e n  vo u e i n .  Ed l .  Yofe- 
■tey. G e r i o h t s  alle u n d  jede , we lche  an besagten Gemeini  
s c h u l d n e r  A lbrecht M u y sch e l , exquoquaque ceipite seu 
jure  so lcbe au c h  he rr i i r en  m j c h te n  , A i i s p r u ch e  zu haben 
ve rm e in en  , h i e mi te l s t  sufgef .  r d e r t  3ich a datto  dieses  afi- 
g i r t e n  Proclm nntis  , inne hs lb se. hs M o h na te  spe tes t e ns  
bis'  zum 19 Kehrua r i i  fug17 b e y  d iesen  E d l .  Vogt t fy Ge-  
r .  h e sch r i f . l i ch  zu melderi , und ihro fundam enta  cre- 
d iti  u n te r  de r  V e r w a r n u n g  zu e x h ib ir e n . daa uaoh Ab auf 
d le se r  P re r . l ud on f r i s t  niem ind w e l t e r  g e h e r t  , so n d e r u  al 
le und  j ede , we lche  s i t h  in t e rm  no n ic h t  gem eld e t  auf  
immer  mit  lhren - tw a n n ig e o  A n .p r i i  hen o d e r F o r d e r u n -  
g en  pre lu d irt  sein sollen.  So wie auch die  j e r. i gen  wet-  
c h e n  tu S h e rh e i t  i h re r  F o r d e r u n g e n  K a i t e n l a u d W  ver-  
sc h r i be n  W o r d e n  bey  W t l u s t  ihres Kaa tenfandreoh t s  u n d  
d ie  j e n igen  weh .ho  d m G t r t i e in sc hu ld ner  y e r s c h u l d e t  bey  
V e r m e i d u n g  g e s e z l i c h - r  St rafe '  s ich  gleichfals bey disem 
Foro concur sus in  term ino prerf'xo  zu 111 el den angewie-  
sen w erd en .  P ub l i ca tu m  Riga Vog. aiachen G e r i o h t  den 19 
A u g u s t  i g i ó  Ad  mandatum C. Hol lander .  Jud .  P re to .  
im p .  Civ .  R i g g na. S ek r e t  r.

3. Johan  i Regina Gey la row ie  małżon .  Obvw. 
Wileii.  za Prawem wieczysto z rz e c z n v m  przeeażnym  
w roku t e r a ż n ievszym 1816 sep tem bra  6 dnia  spra­
w io n y m  Eor .  25 p rzed  ak tami Z iem .  Wileń. p r zy ­
z n a n y m  od W. JP .  Wincentego  Sawicza Star.  Wił. 
zostawszy aktorami  i dziedzicami domu murowane­
go ze wszelkim zabudowaniem i placem do onegb 
p r z y n a l e ż n y m  w mieście  W il  ie pod Nr. 255 t a r y ­
fowym na ulicy Końskiey idąc do  policyi s ta rey  
s y tuow a nego ;  uwiadamiaią pow sz e c hność , i ż  jeżeli  
k to k o lw ie k  ma do W. Sawicza iakie  pretensye,  t a ­
kowe byna ym nie y  do JPP.  Geyslorów nie należą,  
iecz  wprost  skutkiem assekuracyi  nawzaiem w ro ­
ku t e r a źn .  dnia  ó ?bra zaw ^r tey  regulować  się po ­
winny do W.  Sawicza,  ażeby p r z e t o  n ik t  sig nie- 
■wiadomością n iesk ładał  p rzez  n inieysze  o s t r z e ­
ga się.

3 O ś w ia d c z e n ie  Imien iem Adama h f o n tw i f f y  a  ua» i 
s t ę p n c y  c z y c : się r z e c z y : • Msiąc ©sw iado ia iący  s ię  p o t r z e ,  
bę  w yd an ia  k lankietów n ie k t ó r y m  Osob om dla u ła swien ia  1 l 
w ł as n yc h  I n t e r es so w ,  nie WUdomo jakim sp oko be m o n e  * 
zos tały p r ze z  kogcs  ’ w z i ę t e  , ■ p r z e t o  - 'kiedy by k to  p o d  
t ako wem i  Blankietami Tranzkkćyc j ak ieko lwiek  ch c ia ł  t w o ­
r z y ć ,  nays o le nn ie y  o ś w i a d c z a m ,  że one wa lo ru  ża dn eg o  
mieć nie będą  , jako fab rykaoyinie  u t w o r z o n e  , a »zc2e-  
gu ln ie  u w sża iąc  za r ze cz  p o t r z e b n ą  za wiadomić  w s z y s t ­
kich sw oic h  w ie r z y c ie l i  , k t ó r y m  wydafie O b  Igi W .  Do ­
min i ko wi  D z ia ł ł o w ic z o w i  Rubli  s r e b r ;  240. Star . ’ M ark ow i  
N is e lo w ic z o w i  Rubl t  s r e b r n y c h  T75. Cha imowi  Rasziń:  R u ­
bli  s r eb r :  ąg.  Jude lówiczCwi  33. R e y h a y ń o w i  K o t l a rz '  w i  
Kieyd .  dskiemu R u b  i srebr ;  i*jo. E s t e f y 4H fmenowey R u ­
bli s rebr ;  go0 . Rub ir iowi  K r a w c ó w i  Rubl i  srebr.* 200. Eufre--  

' ż y m e  Mo n tw i ł ów n ie  R sr: 650 Józ e fowi  M n t w i ł o w i  Br a t u  
• 'iii- Pol.- 3000.  W a w r z y ń c o w i  P i k t u r m e  oz; ztt.- t oo .  A gu ie -  

azce K o n d r a c k i e y  S io s t r z e  zł ł :  P o l ;  1000. Ignac emu  Mh«J- 
tw i ł o w i  zł ł ;  P o l : . 900.  F r a n c i s z c e  Mo.-it w i łów nie lubo  zo­
stał  w y d a n y  Obl ig  na Rub l i  s t e b r ;  l o o o  t e n  j.<dnsk pra-  
w n c ś c i ą  za po w ied z i an y  o p r ó c z  t y c h ,  że ijak n ikomu m e  

- j e s t  z a w i n i o n y ,  t ak i ' n i e  cz u i e  się b y d ź  o b ow iąz an w  d o  
op ła ty  a g d y b y  się p . ó c z  t y c h  okazał  o d d z i e ln y  O b b g  
nie inaczey oświadezaiąi .y się o nun  ro Zumieć^będz ie  jkk  i

| za a p r e k u r o w a n y  na onych  Blankietach i tym* p r z e t o  ce-  , |
lem podaiąc  do  p o w s z e c h n e y  wiadom ośc i  p r ze z  K u ry e ra  
L i t e w s k i e g o  po  t r z y  k ro t rd e  ‘ oświadcza  — ‘r g ió .  ^ b r a  -24.

Ad am Mor i twAł

T o w a r z y s tw o  Dobroczynności  pow ia tu  N o ­
w o g r o d z k ie g o ,  k tó re  z samych tylko miłos ie rnych  
sk ładek  Dom D o b roc z ynny  wm ieśc ie  Nowogrodku  
u t r z y m u j ą c ,  w nim ki lkadziesiąt  osób prawdziy ij 
nędzą,  ka lec tw em  i s i e r o c tw e m  d o t k n i ę t y c h ,  ż^wś 
i dos ta teczn ie  opa tru je ,o t rzym ało  w-iiicdawnvm czasi« 
dz ie ło  pod t y tu ł e m :  Uwagi do Komitetu kredytofów Ra-  

' dziwiłłowskich, p racowitym piórem napisane,  1 na fun­
dusz ubogich D >mu Dobroczynnego  No  wogródzkiegb, 
wydrukow a ne ,  którego dz ieła  bl isko tysiąca e x - m -  
pla rzy  mając do  rozsprzedariia,  cene ej templarza na  
pa p ie rze  pocz towym złt .  4  , a na Wodny m z ł t .  5 

^postanowiwszy , t ak  celem uskutecznien ia  rych ley-  
s zey  sp rzedaży ,  . j ako  dla ła twieyszego  k ażdem u  
z in te r e s sow a nyć h 'o sób  ku na tego Łąk s 'wiatłego,
I p o ż y te c z n e g o  d z i e ł a ,  wezwało  T ów ar feyś two  ku 
pomocy sobie x igży  Bernatrdynów^ j-k«- - 2 ^ konnłkó-w 
na miłości bl iźniego zasadg swojg mających z pro* 
śbą1 t raskliwego zajęcia się rych łą  w yprzedażą ,  1 t a k  
d o  X X .  B e r n a r d y n ó w  Wileńskich e!x>mplarży 
2Ó0;  do Grodz ieńsk ich  e x e m p l a r z y  100 , do  Sło­
nimskich exem pla rzy  6 0 ,  do  M ński«:h e x e m p la r z y  
100, do Nieswiśkich,  k tó rzy  i Słuckim'udzielą  e x e m -  
p l a r z y  140 rozes ław szy  , r e s z t ę  e x e m p l a r z y  394 
ku wyprzedan iu  w t eyże  samey  ceni  ■ pod  'wied/ą  Se­

k r e t a r z a  swojego w mieście Nowogródku  zostaw -  
ł o ;  o czem Prz ez a c ną  Publ iczność p rzez  Gaz -  
tg  Kuryera L i te w sk iego  to ż  T o w a r z y s t w o  ma ho ­
n o r  uwiadomić.  D z ia ło  śig 1816 Sep tem bra  25 dnia. 
Nowogródek.
Z godno  z p ro to ku łem:  A n ton i  Szpichalski  Sfekr. T o w .

B y r e k c y a  L o t e r y j n a  W arszawska 
’na majątek Tyszow ce ,  z p rzyczyny  nic- 
sprzedania na terminie  50 Juli i wszy­
stkich biletów> postanowiła od łożyć  na 
dzień 50 Grudnia 1816; ktoby sobie ż y ­
czył  takowe bilety  mieć, raczy się, udać do 

ćBomu dawniey W> Myszkowllciego, a te ­
raz W. Sikorikiego na ulicy ś. l\]ichallkiey 
pod  N rem  122, do mieszkającego w nim 
Jakóba L i c h t e n s z t e y n a ,  k tó ren  
odpowiada za bile ty  prosto  od siebie wy­
dane , i do swojey X;ęg i  pod  każdem  
im ien iem  i nazwilkiem zapisane. Ż y c z ą ­
cy  sobie o trzym ać takowe b ile ty  p rzez  
pocz tę ,  raczy zgłosić się pod  w y ż e y  po- 
m ien ionym  adresem.


